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W W A R SZA W IE  DN IA  20 M AIA  1826 HOKU , W SOBOTĘ.

D o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w W a r s z a w i e .

Dnia 18 Maia

Z rana .
Po południu . 

Wieczorem .

Ctc/ilai/iier z II. | Barometr, IT  i u 1 r. Slari ni*ba.

Stopni ciepła . -j- 6 
Stopni ciepła • +*o 

Stopni ciepła . Ą- l\

Cali 97 liniy 6,8 

„ ~  7.4 
», —  7.7

Zachodni 

Północny Północno-wsiliodni

Poludniowo-siachodni

Dżdżysto.

Deszcz.
Xiężyc.

»9

Z rana . •
Po południu .

Wieczorem .

Stopni zimna —  i 

Stopni ciepła . -f-ia 

Stopni ciepła 4. 6

Cali »7 lin iy 7,7 

—  7.6 

„  —  7.7

Zachodni Południowo-zachodni 

Zachodni Półnoi no-zachodni 

Zachodni'

Słońce. 

Chmurno. 

X iężye zadęty.

ORWIESZCZENIA RZĄDOWE.

Koutmisgya Rządowa Przychodów i Skarbu.

N j mocy artykułu 5 dekretu Nayia- 

śnieyszego PANA z dnia 21 Lutego 1821 

r . , Kommissya rządowa przychodów i sk»r- 

bu, następujący funduszów stowarzyszania 

emerytalnego za rok 1825 ogłasza rezultat: 

A. Stan poborów. ^

Pod ług  zasad  wyżey powołanego dekre­

tu, ustanowiona funduszu stowarzyszenia 

emerytalnego należność poborowa,wynosiła: 

• a j z zaległości r. 1824 zł: 35,571 gr: —  

hj z  funduszów r. 1825 —  578,377 —  22

Łącznie zł: 613,948 gr: 22 

Na tę należność pobrano w ciągu roku 

1825 ........................... Z ł:  564,879 gr: —

Pozostaie zaległości pobo- 

row ey, która do ściągnięcia 

lub umorzenia zostaie . zł: 49,069 gr: 22 

11. Stan wydatków.

Stosownie do dekretu króleskiego z d. 

24 Lutego 1824 r., i postanowienia Xięcia 

Namiestnika Króleskiego p d. 1 Czerwca 

1824 r., wydatki funduszu stowarzyszenia 

emerytalnego wynosić miały:

a) z raległości r. 1824 zł: J 1,046 gr: 29 

bj z funduszów r. 1825 

na administracją

przeznaczonych . —  30,000 —  —

Łącznie zł: 41,046 gr: 29 

Dodaiąc do tego 

c) To co należało zwrócić 

w myśl art. 21 dekretu 

króleskiego z dnia 24 

Lutego 1824, oraz tym, 

którzy do opłaty skład­

ki niewłaściwie pocią­

gnięci zostali . . . zł: 3,756 gr: 17

O gó ł należności wydatkowe'y 44,803 gr: 16 

Wydano rzeczywiście w cią- . 

gu r o k u ......................zł: 37,523 — 1

Pozostało do opłacenia . zł: 7,280 gr: 15 

C. Stan kassowy.

Z roku 1824 pozostało gotowizny fun­

duszu emerytalnego w kassie ieneralne'y i 

głównych woiewódzkich zł: 438,759 gr: 25 

W pływ  w ciągu roku 1825 

pobrany, czyni . . . zł: 564,879 —  —

Łącznie zł: 1,003,638 gr: 25 

Wydano iak wyżey —  37,523—  1

Pozostało przy kassie je- 

neralne'y i głównych woie­

wódzkich ......................zł: 966,115 gr: 24

Z tego wypożyczono na 

mocy art: 7 dekretu króle-

skiego z d. 24 Lutego 1821: 798,167

Pozostało w gotowiźnie 

z końcem roku 1825 . zł: 167,918 gr: 21 

W  Warszawie d. 21 Kwietnia 1826 roku. 

W  zastępstwie Ministra prezyduiącego, 

Radca Stanu: 

flVdpisano) P l a t e r . 

Sekretarz Jeneralny: 

(Podpisano) Kruszyński.

Kommissya Woiewództwa Mazowieckiego.

Podaie do pul>liczne'y wiadomości, iż w 

dniu 8 Czerwca r. b. o godzinie 10/. rana, 

w mieście Łow iczu, w biurze tamecznego 

Prezydenta, przed Kommissarzem obwodu 

sochaczewskiego, odbywać się będzie li- 

cytacya sprzedaży ruchomości Józeln Przez- 

dzieckiego, byłego kassyera miasta Łow i­

cza, własnych, a na satysfakcyą zrządzo­

nych przez niego w powierzonych sobie fun­

duszach defektów, zaiętych, m ianowicie: 

kon i, k rów , m ebli, sprzętów gospodar­

skich, b ie lizny , naczyń sto łowych, ku ­

chennych etc. a to za gotowe pieniądze 

więctiy daiącemu- —  Ktoby sobie życzył 

iakowey 7. sprzedawać się maiącyoh rzeczy, 

zechce znajdować się w mieyscu i term i­

nie oznaczonym na teyże licyt.acyi.

w Warszawie dnia 24 Kwietnia 1826 r.

Radca Stanu Prezes: R. Hernbicliński 

Sekretarz Jeneralny : Filipticki.

W  A II S A W A.

—  Redakcya Izydy polskie'y upoważnio­

ną została cło umieszczenia dostojnego imie­

nia NayiaŚnieyszego CESARZA i K RÓ LA  

Jm c i, na czele swoich prenumeratorów, na­

stępującym listem JW . Kosseckiego Radcy 

Sekretarza Stanu.

R a d c a  S e k r e t a r z  S t a n u  

do

W go Lelowskiego Redaktora Izydy polskie'y.

Gdy Nayiaśnieyszy CE SA IiZ  i K RO L  

Jmć, rn c z jł riayłaskawie'y oświadczyć, iż 1 

wolą Jego iest, ażeby nu imię Jego taż sa­

ma ilość exempl.irzy dziennika (Izy* poi- 1  

ska) co i na imię nieśmiertelnej pamięci | 

Cesarza i Króla A L E X A N D R A  I była za- 1 

pisaną; uwiadamiając zatem W W  nić Pana .

o szczególnej tey Jego Cesarsko-Króleskiey 

Mości łasce, oznajm iam  mu oraz, iż u-j 

poważnionym zostaiesz do umieszczenia 1 

dostoj nego CESARZA i K RÓ LA  Jmci imie* | 

n ia , na czele prenumeratorów pomienione- 

go dziennika, •

w Warszawie dnia 25 Marca 1826**’.

(Podpisano) Jenerał brygady łiossecki.

—  Ludwik Jó ze fBierkowski, Po lak , wy­

dał teraz w Berlinie dzieło anatomiczne , 

wystawiające w rycinach litografowanych 

ży ły  pulsowe i krwiste całego ciała ludzkie­

go w natur.ilney wielkości. To dzieło skła­

da się. z 20 tablic, i iesttiznnne przez zna­

wców za dokładne i użyteczne.

—  W tych dniach wypuszczone zostaną 

w kurs listy zastawne towarzystwa kredy­

towego ziemskiego, ho Dyrekcya główna 

wykończywszy wszelkie czynności, co do 

znuczney części listów zastawnych, prze­

słała iuż niektóre D yrekc ji szczegółowej 

woiewództwa mazowieckiego, a to celem wy­

dania tychże interessantom tegoż wojewódz­

twa. Toż samo co do innych woiewództw 

następować1 będzie, i listy zastawne ma­

jące przynieść ulgę i dogodność mieszkań­

com królestwa polskiego ciągle w kurs 

puszczane będą.

—  Z  Garwolina — w Dniu 1 b. m. i r. od­

b y ł się seymik ptu garwolińskiego w ra­

tuszu tegoż miasta, pod przewodnictw mu

JW . Antoniego l ir .  Ostrorogu Sędziego 

pokoiu tegoż powiatu i kawalera orderu 

ś. Stanisława lsze'y klassy, który przy­

bywszy w miejsce posiedzeń , w światłej 

mowie serca wszystkich obecnych tkliwie 

poruszaiącey, wyraził, ile wdzięczności nie- 

wygasłoy naród Polski winien W s k r z e ­

s i c i e l o w i  s w e m u ,  a nastąpnie i IM o- 

n n r s z e  dziś nam panuiącemu. Poczcm 

JW . Marszałek wystawił cel zwołaniu sej'- 

m iku i zaprosił na assessorów JJW W . P io­

tra Faliszewskiego i Franciszka Olsze­

wskiego, a na Sekretarza W . Stanisława 

Grajbnera. Po dopełnieniu zaś wszelkiej’ 

formalności, wybranym został większością 

kresek nrt Posła JW . Piotr Pa li szewski, 

a na Radców woie: JW . Antoni IIr. O- 

strorog Marszałek sęymiku i JW . F ran­

ciszek Olszewski'.

—  Z  Augustowa. —  Dnia 14 Kwietnia 

r. b. odbyło się tu zgromadzenie polityczne 

okręgu augustowskiego pod laską JW . K le­

mensa Karwowskiego dziedzica dóbr W ó l­

ki: Assessorami byli JW . Jakób liliman- 

1owic.fi Sędzia pokoiu, i W. Stanisław Jiur- 

kowski professor szkoły szczuczyńskiey ; 

Sekretarzem zaś W . JX . Rutuklia P ro ­

boszcz zStoży. — Radcą wojewódzkim obra­

ny został JW . Klimantowicz.

—  Z  Szczuczyna. -— Dnia 27 Kwietnia 

r. b. odby ł się tu seymik szlachecki powiatu 

biebrzańskiego pod laską JW . Stanisława 

Fiisielnkkiego , którego Assessorami byli 

JW  W . Kaietan Wilczewski i Józef Bagiński, 

a Sekretarzem W. Łoniewiki;— obrani zaś 

zostali Radcami woiewódzkiini JW W . A- 

dam liisielnicki i Andrzey Iltmbielińśhi.
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PRZY!ECH A 1.1 (dni.i  18,  i 19 Mai a . )  

S t o k o w s k i  l i ogumi ł  o b y .  z S a r n o wa  —  Rrzo- 

stow’-.ki Adai n I«cf< re ndnrz  z Mśc i wo wn —  

Ga r c zy ńs k i  Józe f  Sędzia z Kal i sza  —  C.ieszko 

•\vski K r z y s z t o f  Uadca » o i e » :  Podlas.  /. L u k o w a  —  

Ł c m p i c k i  K o ns ta nt y  o b y .  •/. Iw.miska —  B ł ę ­

dows ki  Jul ian o b y .  zc  wsi I.eesz.ua —  G r a b o  

wski  Antoni  M i c c n a s  z l iadi . iuia.

// YJECII/4LI (ilnia iX, i 19 Maia. )  

Jabłoński  I gnac y  o b y .  do Mazaurtwa.  —  Ł u ­

s z czewski  Fe l i x  o b y .  <lo Łyt  In ws ki ry  W o l i .  —  

K w i a t k o w s k i  Franc i szek  o b y .  do  Stawisk.  —  

S u l i k o ws k i  A n d r z e y  o b y .  (i l ianisk.  —  I.ęk Jan 

o)>y. do P u ł t u s k a . —  G r e k o w i c *  Wa l e nt y  K o n -  

t rol l er  do  I ł a w y . —  1’otocki  Herman Hrabia  do 

Wo l u  w ic. —  F e n c z  Jenerał  do  K a r l s b a du .

z G Maia (’24 Kwietnia.)

Manifest Nay ¡aśniey szego Cesarza Jmci.

Z Boże'y Łaski 

M y  M I K O  Ł  A Y  I

Cesara i Samodzierżca Wszech liossyy 

elc. etc. etc.

Wszem wiernym poddanym Naszym wia­

domo czynimy.

Od wstąpienia na Iron przodków IN >- 

szyclt, przy iąws/.y ciężar który podobało 

się Opatrzności Boskie')’ na Nas w łożyć , 

szukając sił i wsparcia w Jego Wszechmo-. 

eności i nieskończone’tn miłosierdziu , |>o 

stanowiliśmy, na wzór monarchów przod­

ków Naszych, przyiąć święte namaszcze­

n ie , i koron.'} czoło Nasze uwieńczyć, 

przybierane oraz za towarzyszkę lego ak­

tu uroczystego, Naszą ukochaną małżonkę 

Cesarzową Alexundrę.

Ogłaszaiąc ten akt ,  który przy Bo­

skie')’ pomocy dopełnić się ma w nastę­

pującym miesiącu Czerwcu roku bieżące­

go 1826, w stolicy Naszey Moskw i*-, w zy­

wamy wszystkich wiernych poddanych na­

szych, aby gorące swe m odły połączyli z 

modłam i, które My do Nay wyższego zasy­

łam y , iżby łaska iego niewymowna wraz 

zo le iem  świętym zlała się na Nas i na Na­

sze państwo, iżby len akt święty stal- się 

znakiem i zadatkiem iego naywyższey do­

broci dla Nas i rękoymią przy wiązani a, 

iakie Nas łączy z Naszymi wiernymi 

poddanym i, których szczęście iedynym 

iest przedmiotem Naszych myśli, dopeł­

nieniem wszelkich Naszych życzeń , na­

grodą trudów Naszych, i naypierwszym 

obowiązkiem naszym względem Króla 

Królów-

Dano w Petersburgu d. 21 Kwietni.*, ro­

ku łaski tysiącznego, ośmsetucgn dwu­

dziestego szóstego, a naszego panowania 

roku pierwszego.

(Podpisano) M IK O LA Y .

—  Ukazem z dnia 21 b. m. Cesarz Jmć ra­

czył mianować Marszałkiem naywyższym 

koronacyi, rzeczywistego taynego lladcę 

stanu Xięcia Jusupuw. Nay wyższy M ar­

szałek prezydować będzie w Kommissyi, 

która się zaiąć ma wszelkiemi rozporzą­

dzeniami stosownemi do te'y uroczystości. 

Kommissya ta składać się będzie /, ^ iel- 

kiego Mistrza obrzędów , który poźniey 

mianowany zostanie przez Cesarza Jm ci, 

z Senatora Xięcia Urunuw , i z rzeczywi­

stych Radców stanu ¡¡amurów i _<•4klo- 

pkow.

—  W  następstwie manifestu tyczącego się 

koronacyi , Cesarz Jmć ukazem z tegoż 

dn ia , raczył rozkazać Serialowi, aby we­

zwał na tę uroczystość wszystkich Mar­

szałków szlacheckich, guberskich, i Bur­

mistrzów miast stołecznych guberskich, 

wyiąwszy Marszałków i Burmistrzów gu- 

berniy odległych, iakoto guberniy sybir-

s k icl), Pern>yr , W ia tk i, Astrachanu , 0- 

rentburga , Archangelu.

— CES A li Z Jmć wyiechał wczoray na /.wie­

dzenie koloniy militarnych nowogrodzkich. 

Nieobecność J. C. M. kilka dni tylko trwać 

I sędzi*. J. c . M. Wielki X iąźe  M ICH AŁ 

uda ł się w podróż wczoray wieczór. Jego 

Cesar/,ewiczowska Mość zjedzie się z C ESA ­

R ZE M  Jmścią , i uda się następnie w dal­

szą drogę do Moskwy, zatrzymuiąc się w 

różnych mieyscach, aby w pr/.eieździe od- 

byó inspekcyą rozmaitych oddziałów woy- 

skowych, które idą do stolicy.

—  Nay iaśnieysza Cesarzowa MATKA 

wczoray wyjechała do Gaczyny. Wieczór 

udała się do Pawłowska , i ztamtąd w N ie­

dzielę Cesarzowa Jmć uda się w drogę do 

Moskwy.

—  Nayiaśnieysza Cesarzowa Jmć A LE ­

X A N D R A  udała si" d/.iś rano do Carskie­

go • Sioła.

c Szluk/toimu 3 Maia.

Na podaną prośbę przez, Porucznika 

Erihson względem uzyskania patentu na 

w ynala/ek nieznanego dotąd lub mało do - 

świadczanego użycia si l'y natury, dała aka­

demia umiejętności «danie przychylne.

W dawnieyszym raporcie powiedziano, 

że pnmieniona siła n.oże dobyć z głębokości 

na 10 stop, 70 do 80,000 kubicznych nitek 

wody (  odpowiadaiących riężarowi od' 

1,147,923 do 1,208,042 cetnarówj w prze­

ciągu 24ech godzin ( a zatem 837 celua- 

rów na minutę ), i źe maszyneryą na tey 

sile opartą do działania na 1,000 kubi- 

cznyth nitek ^15,098 cetnarów ), można 

łatwo dwoma końmi przeprowadzić w 

dwóch godzinach, ustawić, i na mieysce 

gdzie ma by d i użytą sprowadzić. P. Eri- 

kson ma pniechać do A nglr , a może i do 

Am eryki, skoro otrzyma żądany patent.

______  (G- B.)

z  Iiru.i:r//i 7 Mai».

—  Donoszą z Hagi pod d. 23. Liczne i 

dobrane towarzystwo zebrało się tu dla 

słuchania P. Le Clerq improwizatora wier­

szami n iderlandzk im i. Ten Belga wy­

równywa naywiększym improw ¡zatorom 

Europy. Proszono wiele dam, aby w ło­

żyły w urnę papier ze słowem ktoreby 

posłużyło za tema do improwizacyi. Pierw­

szy bilet wyciągniony losem , zawierał 

wyra/. Missolongi : okoliczność ta przyie- 

mnie cale towarzysto zdziwiła. Zapał po­

etycki ogarnął natychmiast improwizatora; 

zdawał'się bydź ożywiony świętym ogniem; 

nayszlaćhetnieysze myśli potokami płynę­

ły  z ust iego, i improwizował przez trzy 

kwadranse o tym zaymtiiącym przedmio- 

cie. Nayżyws/.e oklaski by ły  oznaką za­

dowolenia słuchaczów.

* l'ruvlfuĘtn 9 Maia.

—  Donoszą z Munich pod dniem 1 M a­

ia co następnie: — Od dwóch dni w ielki śnieg 

okry ł tu ziemię, a kw iaty, któremi się 

drzewa w ogrodach w przy ległościach mia­

sta ozdobiły zupełnie pomarzły i ptfopa- 

dały. (G . B.)

—  Bawarska gazeta rządowa zawiera roz­

porządzenie tyc/.ącze się formalnego usta­

nowienia kredytowego towarzystwa. Ws k u ­

tek tego postanowienia maią natychmiast 

przystąpić do wyboru centralne')- dyre- 

kcyi i obwodowych dyrektorów , aby wszy­

stkie dyrektorya Rozpoczęły pracę 1 Czer­

wca. Centralna dyrekeya miewać będzie 

swoie posiedzenia w Munich.

—  Wprowadzenie parne'y żeglugi zrządzi 

wielką rewolucją na Benie; przy^.ito- 

w yw aiąsię iak gdyby do wo j ny ;  iożwszy. 

scy szyprowie skracają swoie żeglugi, a 

Holendrzy slaią t<r»z, a często zniewiel 

kim 'ładunkiem , v\ 6 lub 8 dni w Kolonii; 

toż samo d/.ieie się i na średnim Renie; 

z M oguncji do Kolonii potrzebują dwóch 

dni ,  a n,i powrot półtr/.ecia. Pomiędzy 

Moguncyą a Kolonią płynie dyliżans na. 

do ł przez 4 , u w górę przez 6 godzin.

— Godnem iest uwagi powszechne zni­

żenie w Niemczech opłaty od przewozu 

ciężarów , zrządzone przez ostatnie pienię, 

żrie stosunki. Na drogach od Renu do 

Auslryi płacą iuż tylko połowę tego co 

zeszłego roku , a t)lko  J  względem wo- 

iennych czasów ; przycze'm furman musi 

jeszcze opłacać drogowe. Zysk tych ludzi 

iest zbyt m a ły , a często znayduią się w 

potrzebie, gdy nie maią ładunku na po­

wrot, sprzedawać swoie statki i wozy.

—  Gazeta powszednia zawiera proiekt 

akcyynego towarzystwa niemieckiego na 

handel wełny, w cela zapewnienia trwałe­

go ie'y odbytu, i dla zabezpieczenia 

przyzwoitey nagrody za pilność i przemysł 

produkłora. Nieszczęśliw y zbieg okoliczno­

ści, niszczący pry wutnych, nie może zgro­

madzeniu teinie sanidui zagrażać nieszczę­

ściem, a to tern niuiey, źe nie wkłada ca­

łego swego maiątku w ieden przedmiot, 

który chociażby nawet nic nie obiecywał, 

odbiera im naywięcey procent od w łożo­

ne')' weń sum m y, na czas krótki, lecz 

nigdy nie dozwala iego zatamowania. Na 

uczęslników życzy sobie towarzystwo wszy­

stkich, którzy do tego maią ochotę, i pra­

gną swe kapitały zabezpieczyć na pewniey- 

*zych papierach, m ie li wiele innych ak- 

cyynycb przedsięwzięć. (C . O.)

—  Korespondent hamharski, umieszcza z 

Kopenhagi nnstępuiący artykuł bez żadne­

go ohj .śnienia :

„M ów ią  tu o wypadku, którego speł- 

nienie przeięłoby radością cały nasz kray, 

tak poświęcony dla swoich monarchów.“

—  W edług doniesień listowych , śpiewa­

czka Balazezzi przy nadwornym teatrze w 

Dreźn ie , za to, że me rhrin ła , stosownie 

do umowy, śpiewać roi i H cstalh i, została, 

za naywyższym rozkazem, skazana na a- 

reszt 4 tygodni, i w ciągu tego czasu nie 

pobierała płacy. Skoro ten rozkaz przez 

dwa tygodnie wykonanym został, dalsza 

kara łaskawie ie'y darowaną została.

—  Tęgi wicher wyrwał niedawno dąb , 

blisko ktorego poległ Gustaw Adolf.

—  Piekarczyk który przewoził przez 

Ren przy Bazylei 7 osób, z których 5 u- 

tonęlo z powodu ż« statek by ł za szczu­

p ły , s/kazauy został na trzymiesięczne 

więzienie, i opłacenie prawnych kosztów. 

Czółno m iało 23 stop długości, a 2 stopy 

szerokości u spodu, i trzymało tylko 9 

cali wysokości. Bezsuntienność tego czło­

wieka iest nie do pojęcia !

z W in ln  %u 2 Maia.

Podług wiarogodny cli pow ieści, tuteyszy 

Poseł Cesurza brazylskiego otrzymał pole­

cenie , aby pod korzystnemi warunkami 

zaciągnął 300 ofiicerów do służby w 

brazylskiem woysku.

__ W  Presburgu dwóch m łodych przy­

jaciół , Beitl i Gabriel Hertelandy, z k tó­

rych ieden iest ciemny, uczyło własnym 

kosztem <4 ciemnych dzieci, aby ich uczy­

nić pożytecznemi w obywatelstwie.
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Na publicznym exam inie , na którym 

znaydowałsię Arcyxiąże Palatyn, ucznio­

wie naypiękniey się popisali. Jeden cie­

mny m ia ł mowę w węgierskim ięzyku, 

w które'y wystawił korzyści któreby wy­

niknęły z założenia naukowego instytutu 

dla ciemnych w Węgf/.ecli. Arcyxiąże po­

lecił panu Beitl zrobienie planu do utwo­

rzenia takiego instytutu (G . B.)

Wiadomości * Grecyi.

—  Osservatore Triestlno z d. 2 b. m. o- 

powiada według listów z Kortu z dnia 18 

Kwietnia , wypadki przy Klissova z dnia 6 

rzeczonego miesiąca , zupełnie w tym sa­

mym sposobie, jakeśmy ie podług Dostrze- 

gacza austryackiego umieścili. —  Ta/, ga­

zeta zawiera następujący wyiątek listu z 

S.yra d. 4 Kwietnia , za którego treść pod 

ładnym  warunkiem nie ręczymy, nie ma- 

iąc dotąd z innych stron żadnych auten­

tycznych doniesień o wypadkach w tymże 

I iście wzmi a uk o w a n y cli.

,.Pułkownik Fabvier na czele 3000 od 

d/.iału woyska regularnego i nieregularne­

go postanowił uderzyć naNegrepont, i obiegł 

twierdzę Karisto. Ostatnie iednak wiado­

mości z Iey wyspy donoszą, iż zmuszony 

został do cof.inia się , znaczną poniosłszy 

stratę, gdyż oblężeni znaczne posiłki o- 

debrali od Omera Baszy z kastellu Ne- 

grfeponte. W  tym odwrocie m iał Fabvier 

stracić 20Ó ludzi w' rannycli i zabitych. 

Rannych w liczbie 100 przesłano do Ze^ 

WczoFay nadeszły wiadomości, iż Pabvier 

iest od morza i od lądu ściśle opasany, i 

taki niedostatek żywności cierpi , iż woy- 

sko iego musi żywić się mięsem końskie*m. 

D la tego wysłano ztąd natychmiast czte- 

ry brygantyny i iednę geolotę * zapasa 

mi żyw nośc i i woy»kictn , między Utorc’nł 

iest oddział’ z korpusu będącego pod do­

wództwem Kapitana Fasso i Griasiołi , 

którzy wczoray z wyprawy syryyskiey po­

wrócili , w czasie które'y napadli na mia­

sto Bairut., lecz odparci zostali. N iedo­

statek w iakim się Fabvier znayduie, tu ­

dzież obecność czterech okrętów francu- 

zkich i dwóch austryackich, które tu na 

kotwicy stoią, odwróciły niebezpieczeń­

stwo Kikiem te'y wyspie woysko pomienio- 

ne (Va»»aJ zagrażało.

„Rabunki w tych stronach , przez m nó­

stwo korsarzy napastowanych, z którymi się 

połączyło kilka większych wownnych o- 

krętów greckich, trwaią ciągłe. W ostatnich 

czasach złupiono Kapitana Damiano Fora, 

który ztąd wypłynąwszy, niedaleko Scio, 

przez brygantynę liidriocką zatrzymany, 

do Zea zaprowadzony , i tam wszystkich 

towarów i caley własności , tak do nie­

go . iako też żony iego i osady okrę 

towe'y należące'y, tudzież wszystkich sprzę­

tów okrętowych pozbawiony został. 

Przed dwoma dniami przybył on tu , o- 

czekuiąc Pułkownika Accurti z Mykoni 

Podobnież rossyyska poi akr a *. Spiri- 

clione, Kapitan Dubinowicz, w dradze z A- 

lexandryi złupiona została przez brygan- 

tynę spezyocką.“

—  Gazeta genewska z dnia 26 Kwietnia 

donosi co następuje : „Morza Lewantu na- 

pastuią teraz korsar/.e greccy, w większey 

liczbie, niż dawnie'y. Gazety zapełnione są 

raportami o ich napaści ; i my także wspo- 

mniemy o iednćy, którą męztwo i odwa­

ga naszych marynarzy odparła. Brygm- 

tyna il Supei bo o 222 beczkach, wypłynę­

ła 2 Stycznia b. r. z Genui, a 19 tegoż m.

z Livorno, z ładunkiem  <100,000 li wrów sza­

cowany m , zmierzając do Stambułu i Odes­

sy. Okręt iest własnością M ichała Dodero, 

a by ł pod dowództwem brata iego Felixa 

Doclero; były na nim cztery 12 funtowe 

działa, 36 karabinów, i 16 maytków. Wia- 

iry przeciwne zapędziły statek do wyspy 

SapienZa fb lizko  ModonuJ , i tam w oko­

licy niezamieszkandy zarzucono kotwicę. 

Dnia 19 Lutego rano , osada okrętowa 

u j rzała dwa mistyki zbliżaiące się, które, 

uznano za korsarskie, i dla tego przygo­

towano się do odporu. Rzeczywiście oba- 

dwa mistyki wzięły statek z. dwóch stron: 

nayprzód zatknęły turecką banderę, i 

wezwały Kapitana brygantyny, aby się do 

nich udał na pokład ; ten iednak ich nie 

usłuchał, oświadczając, że ieźli czego żą- 

daią , niech się do niego udadzą. W kró­

tce zb liży ła się do okrętu szalupa; lecz 

K.ipitan Dodero rozkazał tylko dowódzcę 

iey wpuścić na okręt; lecz gdy ten z Ka­

pitanem rozm aw iał, inni pokazywali chę­

tkę dostania się na pok ład ; straż do­

niosła t o : dowódzca korsarski dobył pi­

stoletu i zawołał po grecku na swoich, 

aby się wdarli na okręt ; lecz Kapitan 

Dodero wyrwał dowódzcy pistolet z ręku, 

i kazał mu natychmiast okręt opuścić'?—  w 

tym czasie m ajtkow ie , wymierzyli swe 

karabiny do iego piersi. Wtedy naczelnik 

korsarski skoczył do swe'y szalupy woła­

jąc: „W ięc chciecie z nami walczyć, —  bę­

dziecie tego żałowali.“  —  »»Tak iest, od­

powiedział Kapitan, aż do ostntnie'y kro ­

pli krwi { “  i natychmiast dał rozkaz o- 

sadzie, a ogień działowy i karabinowy rozpo­

czął się Odwaga'naszych i ciągły ogień 

przestraszyły korsarza, tak, iż natychmiast 

cofać się począł. Lecz jeden z nieprzy­

jacielskich mistyków dosięgła kula nasza, i 

przewierciła ; woda poczęła strumieniem 

lać się do statku. Drugi wiistyk widząc 

towarzysza swego w tak złym  stanie, za­

brał ęzęść osady Via swóy pok ład , i spie­

sznie uciekł. Napadnięci poczęli wtedy 

działać zaczepnie, zahaczyli uszkodzony 

mistyk, i na mocy odwetu znaczne łupy 

z niego zabrali.“ — List z którego ten w y­

padek wypisaliśmy, datowany iest.zK.anei 

( na w yspieKandy i J  dnia 28 Lutego; iest 

w nim dodano, że zuchwalstwo korsarzy 

bardzo górę w zię ło , że przed dwoma ty­

godniami zabrali fi.ancu/.kięy brygaptynie

70,000 piastrów, a osadę ie'y w pień wy­

cięli. Zad mí y bandery nie szanuią, a fran- 

cuzkie i austryackie okręty są często zna- 

glone, dla zasłony okrętów kupieckich , 

przemoc przemocą odpierać.“

(D. A )

z Lizbony 20 Kwietniu.

Spóźnienie deputacyi do Cesarzy bra- 

zylskjego, nastąp iło , iak uważnią, po po­

słuchaniu które dnia -1 Kw ietnia m iał Poseł ! 

angielski u X iężny Reientki. Dypolma- i 

tyk ten m iał przedstawić X iężn ie , iż w i 

teraźnieyszey wojnie pomiędzy Buenos- 1 

Ayres ¡B razy lią , nie należałoby utrudzać! 

portugalskiego morskiego handlu przez 

wysłanie znacznej’ morskiey s iły , ile że 

Br.izylczykow ie mogą się obawiać oswoję 

niepodległość na widok wojennych okrę. 

tów dwóch mocarstw. Pow iadaią także iż 

angielski Jenerał otrzyma naczelne do­

wództwo nad naszą potęgą lądow ą, iak się 

to iuż zdarzyło za pierwszey reiencyi od 

roku 1814 do 24 Sierpnia 1820. (G . B.J

z 25 Kwietnia.

—  Około 2,000 ludzi pracuit» 1,r* dwocli

tygodni nad wytępieniem iay szarańczy , 

która przy końcu zeszłego lata spustoszy- I 

ła  wiele obwodów przyległych stolicy. O- 1 

hawiaią się te'y plagi nawet, i w bieżącym 

roku , albowiem przez cały przeciąg czasu 

naszyci) zaburzeń, zaniechano środków zw j- 

kle dawniey używanych. (G. B.J 

—  W  Maladze Uprawa koszenilli iest iuż 

na zawsze zabezpieczona. Postępowano ści­

śle według przepisów przez doktora Jó ­

zefa Prevas ( dawnie'y Sekretarza Królowey 

portugalskiey ) ,  przed pięcią kwartałami 

w tym względzie ogłoszonych, atymspo- ] 

sobem uprawa rzeczona niesłychanie się ' 

rozszerzyła, zbogacaiąc Hiszpanią nową 

gałęzią przemysłu, którey cała Europa 

zazdrościć iey będz-

* l*unilynn -1 Mnift.
■— X iążę W ellington zawsze pi'actlie z 

Panem Canning, co i d. 2 b. m. Uczynił. 

Uznają tu że zdrowie zacnego Xięcia zna­

cznie się przez podróż polepszyło.

—  Dnia 30 Kwietnia po południu odby­

ło  się u hrabiego L iverpool posiedzenie 

tayne’y rady, w skutek odebranych wiado­

mości z Lancashire, przywiezionych o 9le'y 

godzinie z rana do Pana Peel. Dnia 1 Ma- 

ia z rana odebrał P. Peel [gońca z L an­

cashire. Zebrała się niebawnie (o drugiey 

godzinie) gabinetowa rada, która trwała 

przez półtory godziny. Przez resztę dnia 

P. Peel zostawał w ciągłćy korrespon- 

dencyi z Xięciem York, względem potrze­

bnych rozporządzeń do pochodu różnych 

oddziałów woyska.

— Donoszą z wyspy ś. Heleny (pod d. 

20 Marca) że okręt LoVvlher Castle wie­

zie urzędową wiadomość do Anglii o za­

wartym pokoiu między Birmanami i A n­

glią. Birmanowie odstępuią 5 prowineyy 

i płacą około f  7,000,000 talarów). Lord 

Somruerseet, gubernator Kupił , opuścił 

wyspę ś. Heleny 19 Marca.

-— W Londynie otworzono pożyczkę dla 

biednych robotników, która się po calem 

królestwie rozciągnie. Na czele iey znay­

duie się K ró l Jmć z 2,000 f. s., Markiz 

Stafford z 1,000 funtami, P. Rothschild z 

500 funtami i t. d. Na zgromadzeniu, ze- 

branem w tym względzie dnia 2 Mai a po 

południu w ratuszu, znajdowali się Biskup 

londyński, minister Peel, i wiele znakomi­

tych osób. Podpisy wynoszą iuż 13,200 

funt. szt.

—  Globe anti Traveller <\onosj, że w w ie- 

ży londyńskiej , zrobiono bardzo ważne 

doświadczenie z naysilnieyszem światłem 

iakie tylko przemysł ludzki zrobić może. 

Otrzymuią go zwracając na kawałek wa­

pna, za pomocą pędu gazu kwasorodnego, 

alkohol zapalony, czyli mówiąc innemi 

słowy , płom ień od lampy na spirytusie. 

Światło to iest 80 razy gęstsze niźli świa­

tło kinkelu iednakowe'y wielkości. Mó­

wią że można ie doyrzeć o 120 m il an­

gielskich. Przyczyna tego fenomenu nie 

iest ieszcze znana, lecz zdaie się, że in­

ne istotj ziemne, także staią się świetne 

przez tenże sam postępek; istota zwana 

zercon ma tę własność w' najwyższym sto­

pniu. Wyobrażamy sobie iaką korzyść mo­

żna otrzymać z tego odkrycia, przy la. 

tarniach morskich.

—  P. Jacob, który u ło ży ł interessuiąey 

raport względem zbożowego handlu', przed­

łożonego parlamentow i, i by ł sam poprzed­

nio ekonomem, napisał interessuiącą po- 

dróż przez llo llandyą , Niemcy i ¡Nider­

landy ; —  teraz zaś iest Inspektorem zbóż o-
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wy ka-Aow j(Jnąpedcr of Corn - He­

lium » ).

O dby ł on swoię urzędową podróż, w 

■ktorey zebrał /niateryały do urzędowego 

'.raportu przez N iderlandy, pruskie reń­

skie prow incye, przez Saxon ią, Berlin , 

Szczecin do Gd;«isko. Zlum tąd udał się 

w górę W is ły  przez większą część króle­

stwa Polskiego, Galicyą, Morawę, Austryą, 

-Bawaryą, W irteiwberg, i pow róc ił przez 

¿•'-runcyą. (G . B.J

■/. I‘in j/io 7 Maia.

—  Dnia 3 Maia o godzinie pierwszey, 

K ró l z Delfinem i Delfinową u d a ł  się do 

kościoła metropolitalnego. Parowie F ran­

cyi, deputowani, i inne władze, udały się 

wczesnie'y do kościoła N. Panny. Arcy­

biskup przy iął Króla u drzwi kościelnych; 

po modlitwacli pierwszey stacyi proces- 

■aya wyruszyła do kościoła St. Germain 

4’Auxerrois. W  drodze odebrał N. Pan 

wiele proźb, a postrzegłszy, że iedno dzie­

c ię  także z prośbą chciało się do niego 

przecisnąć, i że go straż odpycha ła , o- 

iw iadczy ł nieukontentowanie swoie, i roz­

kazał iednemu z oflicerów odebrać pro- 

•źbę. O  w pó ł do czwartey 'processya o- 

puściła kościół’ Wniebowzięcia i udała się 

na plac Ludwika X V I. Naprzód szli urzę­

dn icy dworu króleskiego, pote'm ducho­

wieństwo, Król z rodziną swoią, i władze 

wezwane na ten obrządek. Na środku 

plac* b_\ł obszerny nam iot, gdzie ma 

i>ydź wzniesiony posąg; — na około galerye 

-dla publiczności. Arcybiskup z duchowień­

stwem odśpiewał pokutne modlitwy i po-# 

b łogosław ił pierwszy kamień pomnika, a 

N . Pan sam go po łoży ł. Na pomniku 

tym  wyryty będzie następuiący napis: L u ­

dovico decirno sexto, irnpie necato, hoc 

mvnurnentutfi Gallia moerene crexit, rcgnan- 

ie Carolo decirno. ¿inno M D C C C X X V I .

—  ,, A/, do «pók i, pisze M on itor, w kló- 

rrfy cześć publiczna we Francyi przywró­

coną została , wszystko to , co publiczne- 

m i uroczystościami nazywano, było tylko 

niegodną paradą, hańbą dla tych którzy 

do nich należeli, a dla wszystkich przy- 

patruiących się przedmiotem wzgardy. Re- 

8 ta u racy i winni jesteśmy przywrócenie pu­

blicznych uroczystości. Między wszystkie- 

nu na które patrzyliśmy, żadna tak nie 

wzruszyła serc ludzkich, iak uroczystosc 

3 Mai«-». Zdawało się iż Francya w tym 

dniu z łoży ła  ciężar przeszłości, powstaiąc 

ku nowey epoce świętości i sławy. Gdy 

kapłani przy ołtarzu po trzykroć o prze­

baczenie b ła g a li, wszyscy obecni padli na 

kolana. Głuche milczenie na całym pla­

cu obszernym panowało. Żal tłoczy ł ró­

wnie lud iak i wielkich świata, a oczy 

monarchy łzy  zrosiły. Z tą uroczystością 

zniknęły dni hańby i nieszczęścia. Odtąd 

Ludw ik X V I okazywać się nam będzie ia- 

ko święty pośrednik między Bogiem a 

Francyą. Świątynie iego wznoszą się w 

sercach naszych , póki religia nie dozwoli 

poświęcić mu kościołów obok Ludwika 

ś, —  Gdy Król Jmć wrócił do Tuilleries, 

przyymował na wielkim dziedzińcu , oso­

by do orszaku należące. Pytano się K ró­

la , czy się nie uda do swoich pokoiów ? 

odpowiedział: „ Ja k  widzicie, nie można, 

iest tu za wiele osób, a chciałbym aby 

tu cała Francya zgromadzoną była. “  Po 

cze'm rozmawiał z Wiceprezesem pier­

wszey i z Prezesem drugiey izby. Deliino-

cną w czasie uroczystości na placu Ludw i­

ka X V I. N ik t ie'y się tam nie spodzie­

w a ł, lecz każdy ią widział. X iąże  Orle­

anu z familią', i X iąże  Bourbon , podobnież 

nie znaydowali się na te'y ceremonii ; o- 

statni b y ł słaby. Słabość (ospa wietrzna) 

trzeci) X ią żą t młodych w N e u illy , według 

etykiety dworąkiey, nie pozwoliła Xiążę- 

tom Orleańskim znaydować się u Króla.

—  Dnia 2 b. m. izba Parów przyięła 70 

głosami przeciwko 51 polaconą przez 

Kommissyą świeżo zmianę w ustawie o le­

karskich szkołach, to iest, aby zamiast 20 

szkól’ mnieyszych, utworzyć tylko trzy 

nowe lekarskie fakultety. Parowie mieli w 

tern na względzie, iż należało do nich 

przyymować tylko pewien rodzay lekarzy, 

ludzi którzy swóy kurs odbyli i umieję­

tnie sztukę pojęli. Tak nazwani urzędni­

cy zdrow ia, lekarze n ieuk i, partacze i t. 

d. muszą powoli zupełnie ustać.

—  Dnia 1 b. m. izba deputowanych wy­

słuchała raportu panów Berbiss i Carrelet 

de Loisy o budżecie na rok 1827. Pier­

wszy m ów ił przez 3 godziny o wydatkach, 

drugi o dochodach. Ostatnie podano na 

916,608,734 franków. fW pisy i dobra na­

rodowe 185,900,000 fr. ; lasy 30,910,000; 

komory celne 155,500,000; niestałe poda­

tki 213,500,000; poczty, 27,700.000; lo- 

terya 15,500,000; varia 8,600,000^. Ogó­

lne wydatki wynoszą 915,773,042 franków. 

^Ministerstwo sprawiedliwości 19,491,98-1 

franków ; departument spraw zewnętrznych

9.000.000; ministerstwo wyznań 34,500,000; 

ministerium spraw wewnętrz. 91,200,000 ; 

ministerstwo woyny 196,000,000; m in i­

sterstwo marynarki 47,000,000 ; minister­

stwo skarbu476,581,108; lista cywilna i t. d.

32.000.000 fr.Jl Kommissyą która poleciły  

przyięcie budżetu, wniosła, aby uczyniono 

wiele ulepszeń; pomiędzy innem i, aby na 

przyszłość wydatki m ogły bydź podzie­

lone na stałe i niestałe. Dziesięciu mó­

wców’ kazało »ię zapisać za, a 12 przeciwko 

proiektowi. Pomiędzy ostatrnnń znaydu- 

ie się dwóch ( Labbey dè Pornpières i B. 

ConstantJ z lewéy, a dziesięciu ^prawe'y 

opozycyi.

— Dnia 2 Maia sprzedano w pawilonie Saint- 

Ouen 18 tryków z rasy Cayla za nader 

wysoką cenę. Siedm z nich szczegôlnie'y 

drogo zapłacono. Gondola kup ił rząd za 

2500 fr.; dwa drugie kosztowały każdy 

po 1500 fr. Naybardzie'y zaś pytano o te, 

które pochodzą od numidyyskich tryków 

i angielskich owiec.

—  „ Dziennik Sporów ponawia dziś ntnp- 

stwo twierdzeń k łam liw ych , powtarzanych 

sto razy i sto razy zbiianych. Mówi że 

Jezuici, z kazalnicy prawdy, nazwali błogo- 

sławionym X . Jakóba Clernent, zabóycę 

Henryka HI. To iest fałszem. —  Cle- 

ment by ł Dominikanem. ■— Wyzywamy 

Dziennik Sporów , aby wym ienił chociaż 

iednego Jezuitę, który odezwał się z tern u- 

czuciem.

„ Fałszem iest że Jezuici przy łożyli się 

do podbudzenia Barrièra że chciał zabić 

Henryka IV  ; lecz to prawdą że Doktor 

Sorbony X . Krysztof Aubry by ł to uczy­

n ił, i że za tę zbrodnią powieszony został 

w obrazie, na placu de Greve 25 Stycznia 

1595.—  Gdyby Jezuici by li winowaycami 

dla czegóż by ich oszczędzono? Wyzywa-

„  Chàtel nie b y ł uczniem Jezuitów, ty U 

ko filozofii u nich b y ł słuchał; a w chwili 

gdy zbrodnię pope łn ił uczy ł się b y ł pra­

wa w uniwersytecie. Aż do śmierci wśród 

męczarni oświadczał, że żaden Jezuita nie 

b y ł iego wspólnikiem. Pe’réfîxe którego 

Dziennik Sporów lubi przytaczać, mów i: 

Prawdziwie, ci którzy nie byli ich nieprzy* 

iac iohn i, nie mniemali w cale aby fakul­

tet b y ł winnym.

„  Dziennik Sporów usiłuie osłabić wia- 

rogodność odpowiedzi Henryka IV dane'y 

Prezydentowi Harlay. Opiera się na świa­

dectwie historyka de Thou, który nie wa­

ży ł się nazywać fałszywe'm, pismo, któ­

re musi uznać naysurowsza krytyka. Od­

powiedź Henryka IV  znayduie się w rę- 

kopismie w wielu bibliotekach , od czasu 

gdy była uczynioną; odpowiedź Henryka 

IV zachowali nam ci którzy ią słyszeli ; 

wydrukowana byTła pod okiem tego mo­

narchy i całego dworu ; a nikomu nie- 

przyszło do głowy powstawać przeciw ie'y 

wiarogodności.,

,, Znayduiemy ią w pamiętnikach Ville- 

roi , Sekretarza Stanu i powiernika Hen­

ryka IV ; znayduiemy w historyi Henry­

ka IV  , pisane'y ppd iego oczyma przez P io ­

tra Mathieu iego, historyografa ; znayduie­

my u Dupleix historyografa F rancyi, — w 

Merk uryuszu francuzkim , w obronie P. 

de Montholon; znayduiemy ią wszędzie, a 

nayzaciętsi nieprzyiaciele Jezuitów poprze­

stali na samem milczeniu. Sam de Thou 

nie śm iał ie'y zaprzeczyć : rozbiera ią do­

syć szczegółowo , poprzestaiąc na wyrzu­

ceniu tego, czego mu serce nie pozwola- 

ło  napisać i na osłabieniu, czego mu wia­

ra publiczna wyrzucić nie dozwalała;— lecz

i to wystarczy dę zawstydzenia potwar- 

ców. “  (Et.J

—  Etoile twierdzi że ( podane przez Kon- 

stytucyonistę) trzy odmiany, których Boyer 

ma Żądać, są czystym wymysłem. Taż 

sama gazeta zaprzecza podaniu , podobnież, 

od Konstytucyonisty wypływaiącemu , ia- 

koby duch męztwa we Francyi widocznie 

się zmnieyszał, tak iż iuż 3,000 oflicerow 

żądało dymissyi. Zapewnia że to twier­

dzenie iest bezzasadne, i że od 10 lat li­

czba oddalaiących się oflicerów, coraz 

się zmnieysza. W  roku zeszłym naymniey 

żądało uwolnienia.

—  P. Ouvrard w samotne'y swe'y celi ma 

dosyć czasu do rozmyślania nad marno­

ściami świat^.Donosi on nam w pierwszym 

tomie .sw j^łi Pamiętników, że niegdyś b y ł 

■fiadzwy.<$aynym bogaczem. Posiadał Rain- 

cy, dohiva Pr'evilly i A za i, tudzież lasu

7,000 morgów, dobra koronne Chateau- 

neuf, St. Gratien ile V illandry, St. Brice, 

Marły i Luciennes; prócz tego 84 dzierżaw 

niedaleko Kolonii, które przeszło 60.0,000 

fr. roczne'y dzierżawy przynosiły, 6 domów 

w' Paryżu i pałac Montesson. W Raincy 

przez kilka lat ży ł wspaniale, odwiedzali 

go nayznakomitsi ludzie, stoły zawsze m ia ł 

otwarte. Królowie (?), X iążęta, Lordowie^ 

szlachta i uczeni, oddawali mu honory i 

t. p. — P. Ouvrard napomyka że iuż od re*. 

wolucyi iest sławnym.

—  Przez rachunki i obserwacye oznaczo-. 

no różnicę długości ieogr. między obser- 

watoryum paryzkie'm a londyńskiem —  9 

m inut 21 sekund 36 tercyy; to oznaczenie 

iest tak ścisłe, iż wypadek dalszych ob- 

serwacyy, nie będzie m ógł różnić się o §  

tercyy.

my iesztze Dziennik Sporów aby podał 

, chociaż ieden dowód tego drugiego kłam* 

wa ( córka Ludwika X V IJ  nie była obe- 8twa.

I


